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Gazeta petersburska pod dniem 20 lutego 
Z Petersburga zawiera :

D. i 4 t.  m . , dopełniając chrześcijańskie j 
pow inności, przystępowali do N ajśw ię tszych  
Tajem nic Cesarz Jegomość, NN. Cesarzowe, E l­
żbieta Alexiejewna  i M a ry  a Fedor owna, i  W . 
X iążę Jegomość, M ich a ł Pawłowicz, w  m ałey 
kap licy  zimowego pałacu; NN. W ie lk i X iąźę 
Jmć M ikę ła y  Paw łow icz  i  małżonka jego W . 
Xźna A texandra  Fedorowna w kaplicy swoje­
go pałacu. Potem sami podnosili do p rzy ję ­
cia N a jśw ię tszych  Tajem nic, W .  X . M iko la y , 
W .  X c ia  A lexandra  M iko ła jew icza, a W . Xźna 
A lexandra , W .  Xięźmczkę M a ry ą  M iko ła je - 
wną.

W ie lk i X iążę Jmć M iko la y  o fia row a ł do 
muzeum akademii starożytne greckie naczynie 
gliniane o dwóch rączkach (amphorai w ięcey 
łokcia  wysokości, nie dawno znalezione w roz- 
walinach О іѵ іі, bardzo dobrze zachowane z na­
pisem greckim  Dionos Toklis. Akadem ija z po- 
w inną wdzięcznością dar ten przyjęła.

Inspektor pałacu w  W iln ie r pó łkow nik Fo- 
re s tie , tidarowany został od N ajjaśn ie jszego 
Pana bry lan tow anym  pierścieniem.

Podług gazety senackie j z dnia 21 lutego. 
Przez U kazy  J. C. M . do Rządzącego Senatu, 
1 820 roku:

D n ia  5 lutego. Kazańskińi cyw ilnym  gu­
bernatorem  m ianowany radca stanu N iło w .

D n ia  30 lutego. Dowódzca 17 d yw izy i 
p ie s z e j, jenera ł porucznik O lsz jjew , o trz y ­
m ał rozkaz zasiadać w Rządzącym Senacie.

X ięgarz tu te js z y  Jakób Sleunin, za o fia ro ­
wany Cesarzowej JMści M a ry i  exemplarz h i- 
s to ry i państwa ross^sk iego  powtórnego wyda­
nia, m ia ł sczęście otrzym ać od teyźe N. Pani 
pie. ścień b ry lan tow y.

Cheoalier de St. M aure, znany z oddania 
się swego lite ra tu rze  fra n cu sk ie j, k tó rą  piękne- 
m i wzbogacił poezjam i, w tu te js z e j s to licy  dał 
się poznać w  naypierwszych towarzystw ach, 
przez niepospolity a tru d n y  ta len t deklamowa­
nia', chcąc zaś uczynić przysługę ś w ia tłe j pe­
te rsb u rsk ie j pub liczności; przedsięwziął dać 
k ró tk i kurs lite ra tu ry , o k tó rym  osobny w yda ł 
prospekt, a powodując się skromnością, nie na­
zw ał go le kc ja m i, lecz wieczoram i naukowe-  

Planem ty c h  w ieczorów  będzie czytanie 
scen w ybo rn ie jszych  z na jznakom itszych tra*

gedyy francuzkich, rów n ie  też z kom edyy p ie r­
wszego rzędu, mieysc w yb ranych  z now ych 
dz.eł dram atycznych z pożytk iem  odegrywają- 
cych się teraz na tea trach paryzkich, a miano­
w icie  z tra jedyy: Jęanne dfArc, Ludw ika  I X  i  
Nieszporów Sycyliyskich’, wzerszów na jlepszych 
autorów ; w y im ków  z nayzaletmeyszych i n a j­
nowszych pisarzy w  m owie niew iązaney. P r ży­
tem  dany będzie słuchaczom rys  ogólny li te ­
ra tu ry  francuzk iey, jey wzrostu, postępu i  n a j­
św ie tn ie jszych  epok ; opisy życia  i dzie ł zna­
kom itszych autorów  i  rozb io r k ry tyczn y  wszy­
stkiego, co się czytać będzie. Prenum erata na 
te  lekcye przy jm u je  się u St F lo rana , Xięgarza 
dw oru i  w  b ibliotece Pluchara. L is ta  p renu­
m eratorów  zaszczycona jest im ionam i W ie lk ich  
X ię z tw a  Ich Mościów M ik o ła ja  Pawłowicza i  
A lexand ry  Teodorowny. Cena prenum eraty 
jest rub li ass, sto. P ie rw szy w ieczór zaczyna się 
dzisiay (19 lu t.) o godzinie jm e y  z południa. 
[Rus. Inw .)

Pozawczora Baronówna H oltz  wydała prze* 
śliczny koncert instrum enta lny i  wokalny. Pu­
bliczność petersburska zawiadomiona przez pro- 
gramma o celu jego, licznie się raczy ła  zgroma­
dzić. Piękne w  jak im ko lw iek  przedmiocie talenta 
są zawsze szacowane i  m iłe; lecz tam  gdzie miłość 
dzieci jest pierwszą sprężyną działającą, i  
m ierne nawet stają się na jw ybo rn ie jszem u  Pan­
na H oltz  powodowana jedynie chęcią wsparcia 
oyca swego w  k ry tyczn ych  zostającego okoli­
cznościach , przedsięwzięła ukazać się w  o b li­
czu ty lu  znawców m uzyki, p rzezw yciężyła  tę  
bojaźń i  niepewność jakie zw ycza jn ie  m łodey 
i  niedoświadczonej towarzyszą osobie: a cho­
ciaż w  skromnem swojem piśmie do jednego 
z a rtys tó w  tu te jszych  wyznała, iż  n ie fty lko  da­
leką jest od tego, aby sobie jakąko lw iek p rzy ­
znawała doskonałość, lecz nadto c ie rp i na tem  
n iezm iernie, że publiczność po w iększe j części, 
a p rz y n a jm n ie j znawcy m uzyk i wiedzą, iż  je ­
go jest w yohow an icą ; niepewną bowiem  bę­
dąc swego ta len tu  n ie  chciała rzucić n iep rzy­
jemnego cienia na słusznie i  p racow ic ie  nabytą 
sławę jego. T a  rzadka skromność w  m łodey 
artystce, tym  w ięcey dała blasku pięknemu jey 
ta len tow i. Publiczność bowiem zachwycona jey 
lotnością na fo rtep ian ie , tysiącam i co chw ila  
obsypywała ją  oklaskow i  koncert up rzy je ­
m niony w ybornym  głosem Pani Borgondio dzi­
wnie p ięknym  znalazła. [К ш . Inw .)



X

W  przesz łą  środę Pani Borgondio  opuści­
li s to lic  ę tu te jszą .

Połock dn ia  8 lutego. W  przeszłą niedzie­
lę  d. i  b. m. odbyły się tu  obrzędy wyświęcenia 
na Biskupa dyecezalnego łuckiego rzym sko-un it- 
skiego J. W .J .  X . Jakuba AdaMa O kie łło  M d r - 
tusewicza. O  godzinie g tey zrana J, W . J. X .  
Ignacy Jozafat B ułhak  M e tropo lita  unitśkich 
W  J l ssyi kościołów, Biskup brzeski, opafc onu- 
freysk i w  tow arzys tw ie  współ - konsekratorów 
JJ. W  W . Jchmość X ię iy  Jana Damescena Kras* 
sowskiego, A roy-B iskupa połockiego i  Adriana 
I lo lo w n i Biskupa orszańskiego, Suffragana me­
tro p o lii, Opata brasławskiego, wziąwszy wśród 
siebie wyśw ięca jącegó się, w ystąp ili otoczeni l i -  
cznero świeckiem i  żakonhem duchowieństwem 
z klasztoru JJ. X X . Bazylianów pobckicH  i u- 
tialż się do katedry s. Żof«i p rzy  odgłosach dzwo­
nów . re lig ijn y c h  śpiewach i  brzm ieniu m uzyki. 
K ośc io ł iuż b y ł n )pełniony licznie zgromadzo- 
mem z przyleg łych pow ia tów  obywatelstwem  
róźaey p łc i i  w ieka. W ie lką  mszą konsakra- 
cyyną celebrował J W . M etropo lita  Bułhak , 
w  ozasie k tó rey  po E w a n je lii m ia ł budującą i  
do przedm iotu stosowną mowę J W . JX. A n ­
to n i Tupalski p ra ła t o ffioya ł brzeski, zastana­
w ia jąc uwagę słuchaczów nad zacnością stopnia 
b skupiego i  jego potrzebą tak w kościele C h ry ­
stusowym* jak w  cyw ilnych  stosunkach. Po 
skończone j mszy, muzyka wokalna J W . JX . 
A rcybiskupa Krassowskiego śpiewała hymn C ie­
bie Boga chwalemy. Po nabożeństwie dany 
b y ł wspaniały obiad na sto oseb w klasztorze 
tychże JJ.X X . Bazylianów, na k tó ry m  spełnia­
no toasty za zdrow ie N . Cesarza JMści Opie­
kuna re lig ii i  oświecenia, tudzież caiey N a jja ­
ś n ie js z e j rodz iny  i  nowo-wyświęconego B isku­
pa. P rzy czem .wyborne głosy m uzyki w oka l­
n e j d a łf  się słyszeć w śpiewach re l-g iynych 
błagających Pana zastępów o jak najdłuższe pa­
nowanie N ajjaśn ie jszego Cesarza Діехапсіга i 
pomyślność całey Jego N . Rodziny.

Dnia 24 z. m. rozstał się z ty m  światem 
X . Tadeusz Brzozowski, jenerał zakonu jezuic­
k iego, mając w ieku ła t 72. Następcą jego ma 
bydź X . Peruci, w  rzym skich p row inc jach  
mieszkający. (2Ł la w )

‘F R A N C Y  A.
(z gaz.wcr.)7i3\ióybbLouvd  okazuje ciągle w ie l­

ką  zaciętość, przyprow adzony do (trupa s wyznał, 
iż  on go zabił. W id o k  ten roz rzew n ił wszy­
s tk ich  obecnych: cn jednak stał oziębły*, i  ani 
jedney łz y  me uromł- Sędzia bsdający zaklinał 
go na im ie prsykazań boskich , na zbawienie 
duszy, na im ie X iążęcia, k tó ry  aż do oddania 
ostatniego tchu błagał o przebaczenie dla nie­
go, aby w yda ł wspólników. N ie  mam Ładnych 
(odpowiedział L o u ve l\ a zapytany k to  mu po­
dał myśl do tey  zbrodni ? r z e k ł: N ik t) chcia­
łem  ty lko  dać naukę magnatom ziemskim  , i t  
Burbonowie są n iep rzy jac ió łm i naezemi, i  jako  
z  takiem i postąpiłem sobie. D w ay żandarmo- 
w ie- i  dozorca więzienia strzegą go ciągle w Con- 
cibrgerie . W łożono  na niego żelazną kamizel* 
kę, jak iey używają dla w a rya tów , aby się nie 
pokusił 9 sam obójstwo. Z  początku nie chcia ł 
n ic  je ść , nazajutrz a to li w ieczorem odm ienił 
swoje postanowienie.

Zaraz dnia i 4 b. m. i w  dni następne w ła­

dze tu te jsze  cyw ilne  i  w o jskow e, nrnnieypal- 
fceść, marszałkowie, sztab gw ardyi narodowcy 
i  t .  d. podały adressa K ró lo w i, z w ynurzeniem  
uczuć z powodu zabójstw a X iążęcia Berry.
Z  innych miast naypierwszem i by ły  w  tey m ie­
rze Bouen i  Gisors.

W czora  otworzono pałac Lo iw re , gdzie w y ­
stawione są zw łoki zniarłego X!ąźęćw. W idząc  
je X ’ąźę B urhon , rozczulony cofiaą! się, i  o ta­
czające go es oby m usiały go trzym a ć  pod rę ­
ce.

Śmierć X iążęcia B e rry  ( ł f  dała tu  powód 
do k ilku  k łó tn i i pojedynków. W  okolicach tu ­
te js zych  pojm ano 6 lu d z i, k tó rz y  W domu 
zajezdnym śpiewali buntownicze pieśni 6 śm ier­
c i X iążęcia B e rry ; zaprowadzono ich  do p re ­
fekta  p o lic ji.

„  Popełnione na ośubie Xiiążęcia B e rry  Za­
bó js tw o  (pisze jedna z tu te jszych  gazet) jest 
skutkiem  rozw iązłości U k  nazwanych pism l i ­
bera lnych ,k tó re , nadużywając wolności druku, 
obudzą ją namiętności, rzucają nasiona niechęć?, 
wzniecają nienawiść, ogłaszają bunty, p rzyp o ­
m inają z uniesieniem pierwsze sceny rew o lu ­
cy jn a , wzdychają do nowego M irabeau , p rzy­
w o łu ją  go, i głośno chwalą w ybór xiędza Gre- 
góire  na deputowanego z departamentu Isęry. 
L ibera lne dzienn ik i wyziewają co dzień to, co- 
by zapalać mogło. Z  d ru g ie j s trony, wszelkie 
usiłowania rządu, chcącego zuchwałość ich po ­
wściągnąć* stają się próżnemi przez obojętność 
Sądu przysięg łych. T e  same przecież dzienn i­
k i skarżą się n a jczę śc ie j i  n a jb a rd z ie j na skład 
tego sądu. Jeśli jak i au tor zostaoie skazany na 
karę pieniężną, libera liści zbiera;ą zaraz sk ład­
kę dla n iego , właśnie jak gdyby padł ofiarą 
ńaywiększey niesprawiedliwości. Cóż w yn iknę ­
ło z takiego postępowania ? Rząd, nie chcąc 
próżno powagi awojey narażać, postanow ił rzad­
ko i  ty lk o  w  koniecznym razie pociągać auto­
rów  i  dziennikarzów  do sądu. M ie jm y  a to li 
nadzieję, iż  świeży okropny Wypadek o tw o rzy  
oczy w szys tk im , k tó rzy  do re w o lu c jo n is tó w  
hie należą, iż  przyjaciele spokoyności « porząd­
ku zbiorą się okofo tronu , i że w ie lu  członków  
izby  deputowanych , k tó rz y  dotąd lewą stronę 
popierał;, uznają potrzebę złączenia się z środ­
kiem  i  prawą stroną, dla użycia dzie ln ie jszych 
środków m cnkrch icznych.r’

W  yjazd X;ążęcia Richelieu  do Londynu  zo­
sta ł w strzym any. X:ążę L a va l M oritm orencyr 
poseł iiasz p rzy  dworze hiszpańskim, nie w y je ­
chał także na pow rót do M a d ry tu

g° 
w iek

Pogróżki m in istrów  spraw iły  skutek, jak e- 
się każdy spodziewał* k to  ty lko  zna cokul-

interessa k ra jo w e , i  w ie, co obrażona
duma narodowa zdolną jest uczynić. Rachują 
już 80*000 podpisów na prośbach o u trzym a-

(*) K a rc i Ferdynand, Xiązę  B e rry > d ru g i syn 
M ansicur, Hrabiego  A rte zy i, synowiec K ró ­
la  francuzk iego , urodz ił się dnia  2^ sty­
cznia  I778 . o dnia  17 czerwca 1816 za­
ślub ił X ięzniczkę  K a ro linę , córkę K ró lew i- 
ca następcy tronu oboyga S ycy lii, urodzo­
ną dn ia  5 listopada 1798. Z os taw ił cór­
kę Ludw ikę  M aryą  Teressę d?A rto is , która  
się dnia  21 września 1819 urodziła . S ta r­
sza córka um arła .



nie prawa względem w yborow* i  co dzień no­
we przychodzą.

W  nocy z dnia 6 na 7 b. m. zaszły rozruchy 
w  Bordaaux. Z le  m yślący zebrawszy się w  zna­
czn e j liczbie, chodzili wydając buntownicźe o- 
k rz y k i po ulicach, w yb ija li sklepy i  d rzw i domów, 
popsuli wszystkie la tarn ie  w  mieście, przeciągnęli 
potem  około jedney z n a jp ię kn ie jszych  fontan na 
ryn ku , i  zupełnie ją zniszczyli. Za nadejściem 
woyska rozpierzchnęli się, i  żadnego jescze nie 
schwytano.

S łychać, iż  wszyscy p re fe k c i, bawiący za 
otrzymanem pozwoleniem w  P a ry ż u , odebrali 
ro zka z , aby natychm iast do departamentów 
Swoich w ró c ili.

H rab ia  Decazes rozgniewał się nareszcie l i -  
oznemi m iotancm i na mego w  dziennikach o- 
belgami. Pociągnął do sądu Pana M a rta inv ille , 
wydawcę pism * periodycznego: B ia ła  Chorą­
giew, i  wskazał m yśli, k tó re  go obrażają.

Na sessyi izby parów dnia i 5 b. m, m in i­
s ter s p r a w  w ew nętrznych podał pro jekt do pra* 
w a względem ścieśnienia wolności druku dzien­
n ików  i  pism politycznych. W skaza ł potrze­
bę takiego praw a, k tó re  5 la t m a trw a ć , i  od* 
dał je izbie pod rozwagę. Celn ie jsze jego wa­
ru n k i są : G azety zostają znowu pod cenzurą. 
Ustanow iona będzie na jw yższa kommissya cen­
zu ry , złożona z  3ch parów, 3ch -cz łonków  izby  
deputowanych, i trzech  kommisarzy rządowych. 
K ró l m ianować ich  będzie.

Sessya izby  deputowanych d. i 4 b. m. za­
częła się według zw yczaju o godzinie lw szey. 
Z  powodu zabó jstw a X ię c ia  B e r ry , głębokie 
W sali panowało m ilczenie. Członki izby  powo­
l i  się schodzili: m in is trow ie  m orski, interesów 
zagranicznych i  skarbu, za ję li swoje mieysca. 
Prezes zagaił sessyąi przeczytano pro tokó ł po­
przedzających obrad. Poozem Pan Clauzel de 
Consergues domagał się głosu, i  wnioskiem  swo­
im  całą izbę w p ra w ił w  zadumienie. Mości 
Panowie (rzek ł) nie mamy dotąd żadnego p ra­
wa, stanowiącego sposób oskarżania m in is trów ; 
podobne a to li oskarżenie pow inno bydź p u b li­
cznie w  obliczu oałey F rancy i uczynione. Ż ą ­
dam w ięc aktu oskarżenia przeciw ko Panu 
Decazes, m in is trow i spraw w ew nętrznych  , iż  
jest uczestnikiem  zabó jstw a. Przerwano mu 
mowę okrzykiem : do porządku ! Prezes w sta ł na­
gle, i  oświadczył: „  Pozwoliłem  głosu Panu
Clauzel, sądząc, że coś powie ó protokóle o- 
s ta tn iey sessyi; że zaś się n ik t w tey  m ierze 
nie odzvwa, w inienem  w ięc dopełnić smutnego 
obowiązku, udzielając izbie wiadomość od m in i­
stra spraw wew nętrznych, względem okropne j 
zbrodni pope łn ione j na osobie X  ążęcia jBerry.,, 
Panowie Bourdonnaye, Corbieres, i  jenerał Foy  
m ó w ili o w iadomym  adressie do K ró la  , k tó ry  
wyznaczona kommissya w przeciągu pół trze - 
ciey godziny na tayney sessyi ułożyła, i  k tó ry  
w ie lka  deputacya izby, złożona z a4 członków, 
oddała Monarsze. W  gronie te y  deputacyi 
b y ł także jenera ł Lafayette .

Nazajutrz dnia 15 b. m* Panowie St. A u la ire  
(teść m in is tra  Dćcazes) i St C ricą  żądali, aby 
Pan Clauzel de Conaergues co fną ł swóy w n io ­
sek; czego gdy nie chc ia ł uczynić, Pan St. A u * 
la ire  nazwał go potwarcą. Przystąpiono nako- 
niec do porządku, dziennego; m in iste r Decazes 
wszedłszy o godzinie 5 tey, przeczyta ł spodzie­
wany oddawna p ro jekt iłowego prawa o w y ­
borach. O be jm u je  43 a rtyku łów , *  k tó rych

nayważnieysse p rz y to c z y m y : izba deputowa­
nych ma się nadal składać z 4 3 u członków (do­
tąd było  2 58; zgromadzenia obwodowe w y ­
biera ją ich  268,a resztę 172 zgromadzenia de­
partamentowe. Departamenta będą podzielone 
na pewne obwody w yborow e. Zgromadzenia 
departamentowe, wybrane przez zgromadzenia 
obwodowe, składają się naywięoey z 600, a nay- 
m niey z ło o  członków, z k tó rych  każdy opłaca 
rocznie jooo franków  stałego podatku. Jeśli­
by zaś tak ich  obyw ateli w  oznaczonej liczb ie  
n ie  było, przypuszczeni zostaną c i k tó rzy  po 
n ich  navw ięcey podatku płacą. W y b ó r cz łon­
kó w  zgromadzenia departamerttowego cdmie=- 
n ias ię  p rzy  wyborze now ych deputowanych. 
Każde zgromadzenie departamentowe pow inno 
połowę deputowanych swoich w ybrać  z po­
m iędzy obyw ate li; k tó rz y  w ty m  departam en­
cie są zamieszkali i  majątek posiadają. Zgro­
madzenia departamentowe w ybiorą 160 depu­
tow anych na przyszłe posiedzenie. Na m ie j­
sce zaś w ychodzące j 5tey  części te ra ź n ie j­
szych deputowanych, w ybran i będą in n i przez 
zgromadzenia obwodowe.

Zabra ł potem głos m in is te r interessów za­
granicznych 1 ośw iadczy ł: —  „  P rzeczytany 
dopiero pro jekt do prawa należy do urządzeń, 
k tó rych  potrzebę uznał K ró l w d z is ie jsze j 
ważney i  bolesnej ch w ili.,,— • M in is te r spraw 
w ew nętrznych  udał się do izby  parów  dla po­
dania jey w yżey namiemonego pro jektu  do pra­
wa względem dzienników  i  pism peryodycznych, 
a m in ister mteressów zagranicznych m ó w ił daley: 
„  Z abó js tw o  X ięoia B e rry , dowodzi oczywiście, 
iż  potrzeba użyć środków na odwrócenie k ię * 
s k i , k tó ra  re lig ii, m oralności, m onarchii, w o l­
ności, publicznemu porządkow i 1 tow arzysk im  
w ęzłom  zupełnem zniszczeniem zagraża. Po­
daję w ię c  p ro jek t do prawa podobny do tego, 
jak i d. 12 lutego 1817 uchwalono. T y c z y  się 
osobiste j wolności, i  stanowi, iż  każdy oskar­
żony o in try g i p rzeciw ko K ró lo w i, rodzin ie  
M onarchy i  k ra jo w i, po odp raw ion e j w przód  
radzie m in is trów , za rozkazem przez trzech  m i­
n is trów  podpisanym, może bydź w z ię tym  do w ię ­
zienia, bez poprzedniczego w yroku  sądowego.,,

Clauzel de Consergues, podał na piśmie swóy 
wniosek względem oskarżenia m in is tra  Deca*  
zes, i zasadza się na 56tym  a rtyku le  ustaw y 
k o n s ty tu c y jn e j.

(z gaz. beri.) P aryż , dnia  19 lutego. Post 
scriptum  gazety Journal des Debata z dnia 18 
o godzinie 10 w ieczorem donosi co następu­
je : N. K ró l Jmć kazał złożyć H rabiem u De­
cazes sprawowanie powierzonego jemu m in i-  
steryum. Skład nowego m in iste ryum  nie jest 
jeszcze w iadomy. W szystko  to zdaje się bydź 
pewnem. M in is trow ie  w o jn y  i  skarbu pozo­
stają na mieyscu. Na prezydenta rady m in i­
s trów  wym ienia ją X ięc ia  Richelieu  i Pana T a l­
le y ra n d .—  Spodziewają s ię , ze PP. F ille le , 
L a in e  i  Corbieres należeć będą do nowego m i­
nisteryum .

D nia 22 odpraw i się u roczys ty  pogrzeb 
X ięc ia  B e rry  w  St. Denys.

H i s z p a n i i  A.
Gazeta berlińska zawiera, m iędzy doniesie­

n iam i z Paryża  pod ig  lutego, następujące w ia­
domości z H iszpanii:

Podług w szystkich wiadomości z M a d ry tu , 
nowa K ró low a  Józefa zjednała dla siebie po -

;•*(



wszechną miłość H iszpanów. Jeśżćze przed tu. i  urzędu W . W e z y r, u trzym a ł się p rzy  swo*
«godzeniem się jey na zaślubienie z Ferdy -  im  m ajątku, i  udał się do wskazanego sobie na
nandem V I I ,  znała ona dobrze obecny stan rze- mieszkanie miasta G allipo li. Następca jego,
czy w  H iszpanii, ale rozum ia ła , że wszelkie Esseid A li  Basza n iem a jeszcze 4 o la t. O de-
przeszkody dadzą się uprzątnąć ku  zaspokojeniu b ra ł od W .  Sułtana następujący chatyszerif
Hiszpanów. [w łasnoręczny lis t), k tó ry  pod czas u roczys te j

X iąźę San Fernando odniosł zw ycięztw o nad jego insta llacy i ogłoszono:
sw ym i przeciw nikam i; a lbowiem  K ró l Jmć H i-  Nayszacownieyszy m óy W ezyrze  A l i  Baszo!
sapański w y g n -ł dawniejszego m in istra  łaski Okazując c i przez uprzeyme pozdrow ienie ła -
Lezano de Torres do Corogna,  D . Antonio U -  skę i  przychylność moję, czynię c i w iadomo:
garte , k tórem u poruczone było opatrzenie za- iż  przekonawszy się nie dawno, że poprzedn ik
pasów dla przeznaczonego na wypraw ę w o y - twóy, D erw isz Basza, ia k  d la  słabowitego zdro-
ska, do Segowii, a D . Ѵ іІІаг  F ron tin  do T a r - w ia  swego, ja ko  też dla zbyt łagodnego i  ule-
ragony. W szyscy trze y  osadzeni są jako w ię - gająaego sposobu myślenia  , nie posiada dosta-
źnie stanu W tamecznych w arow nych zamkach, teczney dzielności do kierowania i  zarządzania
Przyczyną tego ich  losu, ma bydź dana przez interessami cesarstwa mojego i  p raw ow iernych
n ich  rada, aby, dla zakończenia zaburzeń w  A n - jego  mieszkańców , a znając gorliwość i  uczci-
da luzyi zwołać K ortezów , żeby tym  sposobem wość, które w dawnieyszych danych c i polece-
sami pozyskali w p ływ  swóy, oraz utracone niaoh okazałeś, wybrałem  cię zpośrod równych
mieysca w  m in isteryum . tobie urzędników , i  pow ierzy łem  c i pieczęć sta-

D aia 2 t ,  m. rozpoczę ły się k ro k i n ie p tzy - tui. Bądź więc godnym tęgo wysokiego zau-
jacielskie m iędzy w o jsk iem  kró lew skiem  a bun- fa m a . P rz y łó ż  gorliw ośc i w zarządzan iu  in te -
to w n  kami. Na rekogooskacyi, k tó rą  p ie r- ressami p raw ow iernych , i  obmyślaniu dostate-
wsze z Puerto-Reol ku m ostow i Suazo przed- czney żywności d la  sto licy  mojego cesarstwa.
eięwzięło, u -rac iło  2 5 ludzi. W ieczorem  kró - Spraw to, aby ubodzy i  R a johy  [ poddani tu re ccy
łew scy opanowali na zatoce kady xk?ey ga- nie wyznający re lig ii M  h o me ta ós k i e y ) m o d lili
łe tę  buntowników , na k tó rey  się znaydowało się o trw a łość po tęg i m ojey\ p rzy łą cz  się nako-
З2 ludzi i  2 o ficerów , W  Chiklana  sto i je - niec serce/n i  duszą do tych, k tó rzy  g o r liw ie
dna dyw izya królewska pod rozkazam i jene- i  poczciw ie państwu mojemu służą. N iech  się
Tała Cruz Mourgeeon a druga w  Puerto -  M a r ia  w  obu światach spełnią życzenia tych wszystkich,
pod rozkazami jenerała A y m e r i c h ' M ów io - k tó rzy  wspólnie z tobą p i ln o ś ć g o r l iw o ś ć  i
no, że K ró l chce sam osobiście udadź się do czynność w interescach w y  soki ey m o je y P o rty  o -
Woyska i stanąć na jego czele. Buntow nikom  kazu ją . Amen!
nie dostaje kaw aleryi. Stoją dni już przez ca- N ow y W ezy7r  p o tw ie rd z ił zaraz w szystk ich
l y  miesiąc bez żadnego poruszenia na jednem m in is trów  na urzędach, i  kazał im  rozdać z w y -
m ie jscu  1 wzbraniają się uporczyw ie  od p rzy - czayne suknie honorowe. P rz y ją ł powinszo-
jęcia podawanych sobie w arunków , oraz p rz y - wanie od zagraпіожиулЬ pnsfów i u rzędn ików
obiecanego przebaczenia. k ra jow ych.D n ia  8 b.m .odw iedsił Szeyka ol Is lam

P. S. Najnow sze wiadomości z Kadyxu  pod (Muftego), a dnia 10 dał uroczyste wysłuchanie,
d. 3 lutego donoszą , że pó łkow n ik  Quiroga   .
w ys ła ł w  parlam entarslw ie adjutanta jednego A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .
do jenerała Freyre. Razem też rozchodzi się L is t kommodora D ia z , pisany dnia 1 paź-
wieść, źe poselstwo to  tycze się propozyoyy dziern ika  z Apurito  donosi, iż  dnia 5o w rze -
ugodliw ych . s trony K ró la  nie został opu- śnią zabrał całą flo ty lę  hiszpańską, złożoną z 10
szczofty żaden środek do pojednanie, k tó ry  się statków  kanonierskich. Dowodca jey  zg iną ł
da ł pogodzić z jego godnością. w raz z 60 ludźm i swemi, in n i w  liczbie b liz -

W  KadyXie  zachowana jest w ie lka ostró- ko  200 um knęli na ląd. D ia z  u rodz ił się na
żność względem lis tó w  przychodzących od lą - wyspie ś. M ałgorzaty, i  jest zasłużonym o fice-
du jako 1 od morza. Przynoszą je naprzód rem . Przez z w ycięztw o to  w n iw ecz  ob róc ił
do g łówney k w a te ry , w  części m iasta St. Roch zamysły jenerała hiszpańskiego M o r illo  p rze c iw -
zwaney pod bramą morską, gdzie w obecności ko Opure i  Gujanie . Jenerał Gomez, k tó ry  k i l-
guberna to ra , biskupa i t.  d . są przeglądane, i  kakro tn ie  poraz ił jenerała M o rillo  , jest także
w ydają ty lk o  te , k tó re  n ic o po lityce nie wspo- rodem z wyspy ś. M ałgorza ty .
minają. Podobnfcyźe używają ostrożności wzglę- L is ty  z w yspy ś. Tomasza donoszą, iż  B o-
dym  lis tów  odchodzących: i  dla tego piszą ty ł-  Ііѵаг na czele i 5,ooo bitnego woyska ciągnie
ko pod postac iam i; np o w ie trze  i  pogodzie; spiesznie do Caracas, a jenerał hiszpański M o-
o burzach , upałach i  zimnie. Naymnieysza i  r i l lo  ma ty lk o  4 ,000 żo łn ierzy,
naymźsza część miasta ma bydź za buntow n i- Powstańcy południowo amerykańscy zay* 
karni, ale lepsi i  garnizon u trzym u je  ją w  k a r-  mują już prow incye N eyva  i M a riq u ila . Pod-
bach. Buntow n icy o trzym u ją  żywność z po-, czas odw ro tu  hiszpanów z Santa Fe, dostały
brzeża afrykańskiego. Póki w  mocy swey m ieć się W' ręce jenerała Воііѵага , zw ycięzcy , w a -
będą tw ie rdzę  Pedro i  leżącą naprzeciw  w y - żne papiery, a m iędzy innem i in s tru k c ja  k ró -
spę, po ty  o tw a rtą  mieć będą dla siebie żeglu- la  hiszpańskiego dla jenerała M o r il lo , i  stoso-
gę. F lo ta  kadyxka składa się s okrę tow  l in i-  wne tegoż jenerała przepisy dla У іс е -K ró la
jo w yo h : braknie jey  m ałych sta tków . w  Santa Fe. — ----------

—    K u rs  w ileń . na assyg. rubel sr , 3 r. kop. 80 ;
T  u r  c y A dukat hol. now y r . n ę  kop. 42, s ta ry  r . 11 k. 2 5

Stambuł dnia  11 stycznia. Z łożony d. 5 b. im perya ł 36 r. kop. 76.

W zyw a ją  się osoby, k tó re  u niżey podpisanego zapłaciły prenum eratę na Zygm unta  I I I ;  
aby zechciały b ile t p renum era ty  złożyć, i  odebrać sobie tom  trze c i i  ostatn i D zie jów  Zygm ua- 
ta  I I I ,  przez Juliana N iem cewicza. W  W iln ie  1 marca 1820 v. s. Jan Śniadecki.

W olno Drukować . Ignacy Reszka Kom. Cenz. C z ł' —  w W iln ie  w D ru k a rn i R td a kcy i
D O D A T E K
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K a p ita łó w Procentów

P rz y  W y d a n iu  rla pożyczkę 1,000 ru b l i  
W 1829 ro k u , w y trą co n o  będzie z g ó ry  za Tok

P ła c ić  pow inn i:

D n ia  1 M a rc a  1820 ro k u .
\  4 _ ' ■ \

• 1, , \  . . X
Cesarskiego domu wychowania Rada opiekuńska sankt-petefsbnrska, prżez niniejsze obwieszcza o na stałym, za potwierdzeniem Cesarza Jegomości, Najwyższym Nayjaśnieyszey Cesarzo- 

wey Jejmości, M a r y i Tcodorowny , naczelną zwierzchność mającey nad domami w^ycbowania, rozkaz ie , w brzmieniu następującemu
1) N a e w ikcyą  w iosek, za z łożeniem  o pewności św iadectw  pod ług  o s ta tn ie j r e w iz j i ,  odtąd na przyszłość, Od c h w il i  o trzym an ia  tego rozkazu, w ydaw ać z kass sk ładow ych na pożyczkę 

na  e w ikcyą  n ie ru ch o m ych  m a ją tkó w  ta k ie ż  sum m y, ja k  się w yda ją  na ew ikcyą m a ją tkó w  w ie lko -rossyysk ich , to  jest: po sto piędziesiąt ru b li na każdą re w iz y jn ą  diiszę p łc i m ęzk iey, z te r^  
K lin e m  na la t  dw anaście , i  w  m a ło -rossyysk ich , b ia ło ru sk ich  i  p rzy łączonych od P o lsk i gubern iach , a m ianow ic ie : pó łtaW skiey, "cze rn ihow sk iey ł w ite b s k ie j, m oh ‘ile>vskiey, k i jo w s k ie j p o c ld - 
sk iey , w o ły ń s k ie j,  m iń s k ie j, w ile ń s k ie j,  i  g ro d z ie ń s k ie j. i '  . >

2) P ożyczk i te  czyn ić  z te rm in e m  na dw anaście la t ,  z op ła tą  w  p ierw szych dw óch la tach  zw y c z a jn y c h  p ro ce n tó w  z g ó ry  corocznie, a w  dalszych d z ie w ię c iu  leciech k a p ita łu  po d z ie - 
s ią tey  części i  p ro c e n ta ' ró w n ie ż  ha przyszłość na d łu g  pozosta ły  do zu p e łn e j jego o p ła ty . »

3 ) ISa te y  zasadzie w ydaw ać sum m y na pożyczkę z p ierw szeństwem  dla now o-pożycza jących , k tó rz y  n ie  są jeszcze d łu ż n i, do kaSsj sk ładow e j.
4 ) Z  d a w n ie js z y c h  d łu ż n ik ó w , k tó rz y  są ju ż  w in n i kassie sk ła d o w e j, mogą korzystać z tego  nowego postanow ien ia , ty lk o  akura tn i w  op łacie , W w idoku  n o w e j pożyczki na i 2 la t ż Wa­

ru n k ie m , że z sum m y p rzyp a d a ją ce j do w yd a n ia  na liczbę  dusz już zastaw ionych, pod ług  nowego postanow ien ia  w y trą ca  się ca ły  dług, op a rty  już na te y  liczb ie  dusz, a patem i  po Z a trz y ­
m a n iu  p rzypada jących  od 110w ey pożyczk i p ro ce n tó w , reszta w yda je  się pożyczającemu gotow izną . R ozum ie  się, iz  jeże li taka  przezastawa czynić śię będzie przed nade jśc iem  te rm in u  p ie r­
w s z e j p o życzk i, do k tó re g o  opłacone p rocen ta  z g ó ry , te c i j  w  n ic li c zyn i się stosowny rozrachunek  pod ług  z w y c za jn ych  p ra w id e ł i  samo przezastaw ien ie  n ie  inaczey, jak  pod ług  św iadectw  
w yd a n ych  pod ług  o s ta tn ie j re w iz y i*

5) R ó w n ie ż  d łu ż n ic y , k tó ry m  w ydane  k o p ije  św iadec tw  na e w ikcyą  gorzałczanego dosta rczen ia , albo dostarczenia sukna d la  woyska, z nowego tego postanow ien ia  ko rzystać n ie  mogą,
d o p ó k i n ie  p o w ró cą  W ydanych im  k o p i j  św iadectw .

N a  1,000 r u b l i ,  pożyczonych na i2  la t ,  na m ocy nowego postanow ien ia  d la  sk ładow ych  
kass, z k tó ry c h  p rz y  w y d a n iu  w y trą ca  się z g ó ry  za 1 ro k  p ro ce n t, z opłatą poźn iey  za 2 
la ta  sam ych p ro ce n tó w , a w  dalszych dz ies ięc iu  lec iech  po r ó w n e j części ka p ita łu  z p ro ­
cen tam i na pozosta łe sum m y.

N a 100,000 ru b li pożyczonych na la t  12, na! m ocy nowego postanow ien ia  d la  składo­
wy,eh kass, z k tó ry c h  przy  wydaniu w y trąca  się z g ó ry  za 1 rok  procent, z op ła tą  póżn iey 
za la t d w ie  samych procentów ', a w dalszych dziesięciu leciech ka p ita łu  po ró w n e  y  części 
z p ro ce n ta m i na pozostałe summy.
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P rzy  w yd a n iu  na pożyczkę lo b ,000 ТізЫі 
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O g ł o s z e n i a ,  
i  P a n i La to u r ma honor uiyiadomić szano­

wną publiczność, iż  teatr j t y  W idokow świata 
bardzo ju z  krótko zabawi w  tuteyszćm mieście a 
potem uda się do M oskw y;  cena w ejśc ia  zniżo­
na je s t do dwóch złotych od osób, a jednego zło», 
tego od dzieci; codzie A zaś nowe w idok i ukazy­
wane będą.

F i .  W  żurnale Sądu Grodzkiego Ptu W iłk o ­
mirskiego w roku 1820 mca fe b ru u ry i 24 dnia  
pod N  i 35. zapisano.4

Wedle Ukazu Jego 1M P IŹ R A T O R S K IE Y  
Mości Samowłodnącego wszech Rossyą w sądzie 
Grodzkim P tu W iłkom irskiego , było rozważanym, 
iż  po zeyściu z tego św ia ta , adwokata tutejszym  
ju rrzdykeyom  assyAuiącego, M ichała Prószyń­
skiego w mc u xbrze zeszłego 1819 roku, n in iey - 
szy s.fid po skommunikowaniu się z tutejszym są­
dem Z,ieniskim uczyn ił wspólne w mcu ja n u a ry i 
idącego roku postanowienie: wszystkie sprawy, 
których prokuracyą zeszły M ich a ł Prószyński 
za jm ow ał się, na sprawce zapisywać, ato jedy­
nie1 w zamiarze, aby strony odlegle od miasta 
f f  iłkom irca mieszkaiące , a stąd o zeszłey swe­
go plenipotenta śmierci wiedzieć ńremogące, w in ­
teresami szkody nieponiosły, jakowych nie muła  
liczba powyższym sposobem zastanowiło się. żeby 
zaś też it r  ony. dla odebrana swoich papierów  
w kdncellaryi Ziemskiey Wiłkornirskdey p rzy  u- 
rzędowie sporządzonym regestrze zlokowanych 
1 por uczenia onych komu innemu , iak n a jry c h ­
le j  ja w iły  się . postanowiono: d la  zawiadomienia 
wszystkich interessowanych w opisanym wzglę­
dzie stron , o zaszłey śmierci byłego w tutejszych  
ju ry z d y ic y  acn adwokata M icha ła  Prószyńskie go 
awiznc. ą do K w ye ra  Litewskiego zamieścić z tem 
zastrzeżeniem, izby też strony, tuk dla przyjęcia  
swych papierów, jako  też poruczenia onych w pro- 
kuracyą komu innemu n a jd a le j do dnia  1 na- 
stępującego mca maja tu ja w iły  s ię , albowiem 
w kadencji majowey, nie tylko wszystkie już  za- 
pisatiFUąle nawet do wzmienionego czasu zapi­
sywać się mogące na sprawce aktor a ty. będą wo­
łane i  w razie nie jaw ie  n i a się stren, skasowaniu 
ulegną ó spełnieniu czego z Litewsko W iitń tk u y  
ly p o g ra f i i  gazetną expedycj ą ikommunikować 
fię . W protokule podpis urzędu i  za korrektą są­
dowego regenta.

Agodność z protokułem  , zaświadczam Sądu 
Grodz. W ilkom  Regent Daneykowiez

Z e  takowe ogłoszenie może bydź umieszczo­
nym  w ku ry  erzę litewskim, poświadczam Prezes 

Grodu W ilkom . W ieliczko .

1. W  ogrodzie P . S t ru m il ly  w  W i l ­
n ie  za R u d n ic k ą  b ra m ą , z n a jd u ją  się 
w  k a ż d jm  czasie do p rze  d a n ia , p o d łu g  
osobnego k a ta lo g u  [P re is  C o u ra n t), r ó ­
żne ro ś lin y  ogrodowe, o ranże ryyne  , i  
treyhhnuzow e  —  K w itn ą ce  lew kon ie , p e ł­
ne f i a ł k i  [ la k i ] , rezedy, g o ź d z ik i k o lie n -  
derskie pe łne  w  3 o odm ianach i  ko lo­
rach , róże miesięczne i  centy  fo l ie ,  w  ró ­
ż n y c h ,g a tu n ka ch —  W  wazonach: k w ia ­
t y  cebu lkow e, ja k o  to : h y a c y n ty  w  ró ­
żn ych  ko lo rach, n a rcyzy , a m a p y lisy , tu ­
l ip a n y  etc. — • J V  w azonach : m a lu iy  a - 
m erykańsk ie  żółte i  czerwone z w ie lk ie - 
m i ja g o d a m i, tru s k a w k i miesięczne za­
wsze owoc da jące—  N a s io n a  w sze lkich  
k w ia tó w  za g ra n iczn ych  (e ro ty c z n y c h )  
j u ż  ak lim a to w an ych , le tn ic h , d łu g o trw a ­
ły c h , o ranże ryow ych  i  treybhauzow ych , 
paczek kop. 6 —  ca ły  zb ió r nasion w sze l­
k ic h  rodza jów  i  g a tu n k ó w , pączków  
5 o r u b l i  o — N as ion a  G eorg inów  w  /*d-

żn ych  kolorach, paczek kop. 10 —  N a ­
siona ogrodowe c z y li w a rzyw n e : ja k o  to : 
sa ła ty  cukrow ey ra n n e y , i  c ze rw o n e j 
g ło w ia s te j, paczek kop. i 5 ~  B ru k u w  
żó łta  am erykańska , ga la repa  bieda w ie ­
deńska, salery, p o ry  , p ie tru s z k a , Jaso le  
etc. etc. —  K a la fio ry  angie lskie, nasiona
doświadczone i  p e w n e , ló t kop. 4 5 __.
O g ó rk i b ia łe  ko llendersk ie , zielone a n ­
g ie lskie , m elony i  kaw  ony w  różnych  g a ­
tunkach , paczek kop. 25 —  P o trz e b u ją ­
cy , w  każdym  czasie będą u s łu ż e n i, 
przez ogrodn ika  ta m  mieszkającego , a l­
bo przez pocztę po d  adressem Fel.ixa T a r-  
zou skiego w  ogrodzie S tru m illy ,  do ią - 
na ją c  za przestanie.

2. Litewsko И 1U ński Guberński Rząd w sku­
tek komniUrukacyi M ińskiego duchów .ego Kon • 
sy stor ta  pod duttą 24 decembra 18x9 roku 
Za N . 2.9З э O trzymanej,prze z n in ie jszą  aw iza- 
c ją  do pubhczney wiadomości podajeiźe należący 
do И i  leń. wtórey klassy ' klasztoru, murowany 
dwuprąt rowy dom w mieście fi'U n ie  na zam kowej 
u lic y  pod N. 43 sytuowany mc bydź oddany przez 
l ic y ta c ją  chrześcianom w arendę od ania  2З a- 
p ry la  teraźniejszego roku na sześć lat-, azotem  
ktoby życzył pomieniony dom zaarendować, to 
ma się ja w ić  dla lic y ta c ji do wileńskiego A r- 
ch maudryta i  Kawalera Ju ila , 2 21 1 22 i  r.a 
prze ta rc i 2З dniu apryla  tegoż roku. L  at fe ­
br u ary Ł 25 dnia  1820 raku Sowietmk Wincen­
ty  Ławrynow icz

Sekretarz Kazim ierz N ow icki 
Jan Stęmporzecki G u b ń . Sekretarz.

2. M ag is tro t miasta W iln a  na mocy Uka­
zu z rzągu Guberńfk/ego Wileńskiego dnia 19 
februury i 1820 reku za N . 2,34o wysAego, i  
st owrue do rezolucji za onym dnia dzisiejszego 
w sądzie swym zakroczoney ogłasza, iz  towary p0 
zm arłym  kupcu miasta Moskwy Jerm ile Kono- 
wałówie pozostałe w Ratuszu wileńskim  chro-  
n ące się, na d. 8 nadchodzącego mca m ar. 3,820 
roku rozpoczną się w tymże Ratuszu wyprzeda- 
woć i  tokowa wyprzedaż będzie kontynuowaną 
qz do ukończenia l ic y ta c j i , a stąd izby wszy ­
scy pre.temorowie i  sukcessorowię Konvwałowa  
t r k  d la  naydy wania się p -zy  takowym akcie l i ­
c y ta c ji, jak  równie 1 o la  udowodnienia swych 
stosunków do majątku Konowulowa regu lu ją ­
cych się na dopióro rzec iony te rm in  w m agi­
stracie Wih.ń»kim ja w i l i  się, i  aby w takowym  
czasie życzący nabydź powyższe tow ary do Ra­
tusza W ilińskiego przybywali', m agistrat przez 
nm ieys ią  aw izacją pcwazechność i  interesso- 
wane osoby zawiadamia: Roku 18 2 o mca fe b r  u -
a ry  i  01 dnia.

Jozef Siatkowski Pr. Bur. M . W iln a .
Ignacy M isiewicz M c g  W ił.  Regent.

3. Rząd gubernialny m iński ogłasza. iż  na 
prośbę obywatelki pttu wileyskiego, Podczaszyny 
lidzkiey, Barbary Kamieńskiej, w łaścicielki m ia­
steczkaJJolhinowa, znaydującego się w powiecie 
wiLeyskim, 1 na mocy 29 punktu szlacheckiego 

przyw ile ju  , oraz czyniąc dogodność potrzebom 
mieszkańców jego; dozwolił zaprowadzić w tym ­
że miasteczku Dołiiinowie ja rm a rk i, i  odbywać 
je  w każdzm roku od w Niębowstąpienia Pań­
skiego do Bożego Ciała. U riig  24 ja n u a ry i 1820 
r °ku. Sowietmk Czerniejew.

Sekretarz Arcimowicz.

Ze skissdu f ° r o l a  W agnera w Rydze, zn a jd u ją ­
cych się do sprzedania w W iln ie  w m agazynu  

Jozefa Kopscha.

, ^ ai e r a n ................................ za łó t jeden
ly m i an _ _ _ _ _ _

Sałwia -  - _ _ _
Rozmaryn
Basilicum (drobne lis tk i) _ _ .
Portulac -
Hiszpańska rzerzucha (Nasturtium ) _
C'U’de Benedicte ^
K a la fio ry  angielskie nayrańsze -  -
• -  —  -— —  na jpóźn ie jsze
Kapusta biała, ranna, cukrowa -  -

— do kwaszenia dwa łó ty  
*—  naywiększa brunszwicka łó t 1 

*—  —  włoska zielona -  -  _ *
*—  •—  —  żółta -
* ‘ ~ głowiasta wcale czerwona
B ruk iew  biała (Obenkohlrabi) -  .

—  żółta (U nterkoh lrab i) » »
Sałata nayrańsza, angielska, głowiasta
 w ie lka , gło wiasta żółta *• -
 pstra, głowiasta -  - -  .  _
*— *—*• zimowa, E ndyw ia  -  _ .  »
Pietruszka cukrowa -  -
C ykoria -  -  -  _ r  dwa fo ty
Buraki prawdziwe czerwone do ć w ik ł}
Rzepa biała, ranna, okrągła, maiowa *
—  —  jesienna, okrągła -  -  .
—  mała cukrowa _
S dery wielkie, lipskie, kłębiaste jeden ió t 
Rzodkiewka okrągła, miesięczna,czerwonr

różna 2 łó ty

O  i

—  długa miesięczna różna 
Rzodkiew zimowa 
Cebula hiszpańska biała -  .
*—  —  —  —  czerwona -
—  —■ —  —  żó łta  -  -
P o ry  zinujwe -  . _ _ ,
O górki raijne białe hollenderskie

—  długie, białe , angielskie 
* ranne zielone hollenderskie
—  —  zielone angielskie - 

Jarmusz ni&ki

K W I A T Y .
L a k  (czyli fio łk i) z ło ty , bardzo cie-

т п У • • • • . paczek
Lew konia  zimowa, wszystkie ko lo ry  po­

mieszane .
—  —  le tn ia  d«tto d itto  . .
— ■ —  letn ia w 20 gatunkach podług

Preys Kurantu N. 1 do 20, za*20 pączków
—  •—- —  d itto  . . jo  —  __

M alw a dubeltowa w З2 ko lorach za З2
1 paczki  ................................

Georgina w 20 kolorach N.2 64 a 2ЗЗ za 20 
pączków . . . . . . . .

L e tn ie  kw ia ty  N . 56 do 206 za 2 5 pacz

~~  —  1—■ — * — — 100 pacz.
K rz e w y  ciągle kw itnące  podług Preys 

K u ran tu  N . 207 do 2 64 i  od 284 do 
336 za 5o pączków . . . .  

E xotyczne, czy li Treybhauzowe rośliny 
z Preys K uran tu  N . ЗЗ7 do 44g za 25 
p ą c z k ó w .................................................

Species, czy li suszone ing red ienc je  do 
zaprawy w iadra  w ódk i na je ra fe i- 
cza, za paczek . , 4 . .

18

2 4 o

2 0

20

2 7 6

3. Skutkiem wyroku Remissyynegó Ziemstwa 
Rzeczychego 1 Ukazów Mińskie,go GUwneTo Sa 
du 2go Departamentu , Sąd Taxotorskn - E x d r -  
w izorsh rui uspokojenie w ierzycie li J W  Anto 
mego Oskierki Chor. R zecrvr N
grun t fo lw arku  Nowego Dworu n pow ^ Rzeczyc 
zjechawszy 1 właściwe pierwszemu zjazdowi d la  
uspokoiema dzieła exdyw izy i załatw ia iąc czvP,
k W  ^ omportacI 4 przez wszystkie, strony w 4  ' 
kich dokumentów do kąnce ltary i Ziemstwa Rze- 
czyckiego na dzień 20 a p ry la  a Сгщ іп powtór­
nego swojego zjazdu dzień 10 j u l i i  ie; < % ? sze 
go roku przeznaczył, i  jakoż ażeby wszyscy k re , 
dy tor o wie 1 pretensorowie pod u tra ta 'sw ych do- 
pominrtow, a powołan i w pretensjach /■>
^ a l n e y  pJ  pr,,SądzJ eZ 7k ó  0N k Z
dano będzie n a p o m ie n io n y  te rm in  sadowego z /a z -  
d u ja w ih  się m ocą n a s ta ley  re z o lu c f i ostrzegą  
D u a lo  się w  N o w y m  D w o rze 3820 г. ja n u a r . a Ź d  
to , W a ń k o w ic z  Pcdeędek Z .  P. ЬаЪгиѵ
' . ^ W i s z n i e w s k i  P is a rz  L e m ,  M o z y r, Onu-  

f r y  M a ssa lsk i Pisarz Z ie m . Pta Ih u m tn .

3. Od Rządu obwodu Białostockiego o g ła. 
sza się: ,ż znaydującr. się w tuteyszem obwo- 
dzie, ptcie B ielskim , w kłenickim  ekonomicznym  
B ru c e , skarbowe J o iw a rk i : K lsn i& i, L ja d y  i  
Raczki nazywające się, za które, pod ła .  da- 
wmeyszych kontraktów, wchodziło do skarbu ro ­
cznego dochodu do i 9 586 ru b li « Ы  kop. sre­
brem; Uczy się w nich dusz p łc i męzkich 458q 
a m ianow ic ie . w  fo lw a rk u  Klenikach  4443 
dusz, Luciach 3 duszy a B ucikach  1З8 dusz 
postanowiono oddać w ; j  U in ią  arendowną 
dzierżawę od dnia Ig o  jun i  teraźnieyszego ro ­
k u ;  a zatem byczący w z ią ić  te fo lw a rk i w a -  
rendę , zechcą przybydź do ag,.'oddzia łu  tego 
Rządu z ew keyami edpowiedmemi dwu h tn ie y  
z tych fo lwarków  in trac ie , na term iny, p ie rw ­
szy dnia  2, u ru g i 8, a trzeci ostateczny 17 mca 
marca teraźniejszego roku.

Sowietmk M ilew icz.
Se k r et a r z K ardyna ła  w «hi.

5 . Od W ileńskiego gubernialnego Rządu 
ogłasza s ię : iż ,w  skutek odezwy i,te n d e n c ji 
2szy A rm ii główney p o ln e y  prowiantshiey, 
kom tnissyi, dla zaspokojenia skarbowej nale­
żności, do 200.000 ru b li assyg., za me tiku ra -  
tne dostawienie przez podradczyka , wileńskie­
go obywatela, Fiszela Rozynga z kompanią, do 
magazynu prow iantu  w o rłow skie j gubern ii\ 
p o m ien ion j Rząd przeznaczył z pubhcznęy l i ­
c y ta c ji,  podanego przez Rozynga dla zabez­
pieczenia skarbu w tey dostawie murowanego 
domu, «1 mieście W iln ie  pod N rem  258, oce­
nionego do 92,44o rab. cssyg., koniuszych t io -  
ckich D esztrungow ; ą  Zatćm Życzący nabydź 
takowy dom , zechą przybydź d la  ta rgów  do te­
go gubernialnego rządu na te rm in y : pierwszy 
dn ia  20, d ru g i 22 a trzeci 24 mca marca t. 
roku. Stycznia  28 dnia  1820 roku.

Sowietmk Ław rynow icz.
Sekretarz N o w ick i*

2 W yjeżdża za gran icę do P rus i  S axon ii 
W ileński M ieszczanin Jankiel Gabryelowicz B ry -  
oty na dziesięć miesięcy.

r , 5, ^ У іе Ш а  za g ra n icę  do P rus i  Saxoni\ 
УУitenski m ieszczanin' Szewel Leybowicz Szloz- 
berg z fu rm anem  Zelmanem Josielowiczem Hc 
miesięcy dziesięć,
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W iln o  d n ia  1 m a rca  v. s. 1820 ro k u .

Ogłasza się poraź d rug i.
2 Rząd Obwodu Białostockiego podając do 

publiczney wiadomości, iź na fundamencie ukazu 
Rządzącego Senatu na dniu i 4 grudnia r . z. 1819 
wyszłego, skarbowy fo lw a rk  Odełsk zwany w So­
kolskim  powiecie a S łoykowskim  Am cie obwo­
du B ia ł. exystujący, Z innem i wsiam i do tegoż 
A rn tu  przynależącemi; jest przeznaczony do w y­
puszczenia w  12Utnią dzierżawę od dnia 1 ju* 
m i r .  b. 1820. W ię c  życzący sobie ony zadzier- 
żawić , raczą staw ić się dla l ic y ta c j i  do rządu 
Obwodu B iało. 2 oddziału z ka u c ja m i odpowia- 
dającemi dwoletm ey z wzmiankowanego majątkd. 
arendney summie w  tern:m ach: pierwszym  na 
dn iu  17, drugim  22 marca i  trzec im  oraz osta­
tn im  5 kw ie tn ia  r .  b. in tra ty  zaś z pomienione- 
go fo lw a rku  postępowało w p ie rw e j r .  Sr 34o 6 
kop. 71, a te raz za odtrąceniem podług namie- 
monego ukazu Rządzącego Senatu osobistych 
powinnościow p. mieszczan Odelskich odbywa­
nych, jak o ty m  w idzieć się daję poszczególnie 
z dołączającej się w  te y  mierze specyfikac ji, 
w  ogóle wszystkiego r .  sr. 884 kop. Ъ\ pozostaje 
r . sr. 2622 kop. 67I, w  k tó rym  to  fo lw a rku  z n a j­
duje się poddanych m ęzkiey p łc i dusz 54g.

Sow ie tn ik M ilew icz.
Sekretarz Kardynałowski.

i S pecyfikac ja  w ykazująca jaka m ianowicie 
(postępowała in tra ta  wykaJkulowana jeszcze za 
byłego tu  Pruskiego Rządu, z folw arku skar­
bowego Odciska, w  Amcie S łoykowskim  położe­
nie mającego i  wńele z oney m tra ty  na funda­
mencie ukazu Rządzącego Senatu w dniu i 4 
igrudma r. 1819 nastałego odtrąca się za uwol- 
j nie me Odelskich mieszczan od osobistych po­
winnościow, wspommonemu fo lw a rko w i speł 

nianych.

Dawriiey postępowało z fifł- 
w arku  Ódęlska . . .

Na fundamencie wzwyż 
wspomnionegoUkazu Rzą- 
dzącegoSęnatu odtrąca się 
za 1069 dni t ło k i . . .

Za 599 podwod . .
Za p rop inacje  ż czterech 
karczem w  mieście Odci­
sku exystujących 

Oraz czynszu w pierw ey O- 
delskiemi mieszczanami do 
fo lw a rku  Odelskai opłaca­
nego ................................

Za tym  zostaje ż 
Oflelska in tra ty

W  o g u le  
fo lw a r k u

Ilość 
byłey 

in
­

traty 
sre

b
re

^i.

£L ~
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|

p‘ f 'e ‘1
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Sow ietn ik M ilew icz* 
Sekretarz Kardynałowski.

dow, o trzym ujesię w  ro k  696 rub. kop. 90 sr.; 
azatem życzący 4 nabydź takow y m ajątek', ze­
chcą przybydź na te rm in y ; m ianowicie: “pierw szy 
dnia 6, drugi 11 marca, a trzec i 20 mca maja 
teraźn. 1820 roku,do gubernialnego Mm. Rządu, 
gdzie pokazano im  bedzić opisanie tego m ajątku 
z wartością jego. Dm a 10 lutego 1820 roku .

Assesor Bohdanowicz.
Sekretarz A rc im cw icz .

Od Rządu gubernialnego L ite w s k o -W ile ń ­
skiego ogłcsza się: ,iź W ileń . mieszczanina Jerze­
go Kuczyńskiego, dom drew niany i plac zna jdu ­
jący się w mieście W iln ie  na przedmieściu Ł u - 
kisżkach, ocenione: dom do 220 ru b li, a ziemia 
W  ogól, 38 p rę tów  i  18 pręcików  m ająca , do 
1З2 rub ii 72 kop. assyg. i  miedzią; podług rozpo­
rządzenia tego rządu, dla uczynienia sa tys fa kc ji 
pretensorom W ileńskim , żydow i H irszy  Eliasze- 
w iczow i i siarszynie łuk isk ich  ta ta ró w , p rz y ­
sądzonej przez Sąd G ł. W ile ń , igo  Depart. 
pierwszemu za zabór w ódki i  rzeczy a ostatn ie­
mu za zepsucie okien w  ta ta rsk iń i meczecie; 
naznaczony na przedaź z publicznfego ta rgu  w te r ­
m inach: pierwszy dnia i 4, drug i 18 a ostatecz­
ny (lnia 20 następującego mca maja te raz. 1820 
roku; azatem życzący nabydź takow y dom i  zie­
mię, zechcą przybydź ńa te rm iny  naznaczone 
do tuteyszey m ieskiey p o lic ji.  Dnia 6 feb ruary i 
1820 roku*

Sow ie tn ik Ław rynow icz .

2. Od M ińskiego Gubernialnego R ządu o- 
głasza s ię : iż  w  tu te jszym  Rządzie w czasie 
następujących kontraktów  mińskich, mianowicie: 
dn ia  69 7 i  10 marca; i  dnia 3ó m aja  teraz. 
1820 roku, za skarbową należność, będą p rze - 
dawać się m a ją tk i , w  Rorysowskim powiecie 
obyw ate li : Paw likow skich B iesiady z w łościa­
nam i dusz p łc i męzkiey д д , i  Tyszkiew icza  
Szklehcy dusz i  2 , ze wszelkiemi do nich p rz y -  
należnościami z ziemią i  lasam i; a zatem ż y -  
czący nabydź takowe m a ją tk i, zechcą p rz y ­
bydź d la  l ic y ta c j i  na te rm iny w yż  naznaczo*» 
ne do tego gubernia lnego R ządu , gdzie z n a j-  
dą opisanie i  wartość tych m ajątków * Janua­
r y  i  Ъ і dnia 2820 roku .

Sekretarz A rc im o w ic i.

2 Od M ińskiego gubernialnego Rządu obwie* 
szcza się: 1 ż za wypadającą należność na by łym  
pińskim  solnym dozorcu czy li przystaw ię Do­
brzańskim , za straconą skarbow ą s o l, będzie 
przedawać się z publicznego targu, m ajątek je­
go Lacliow icze zów iący się * położony “w  pcie 
P iń. ze w-szelką do niego należącą budową i  zie­
m ią, w  k tó rym , podług o s ta tn ie j re w iz ji, ’ liczy  
się poddanych dusz p łc i męzkiey 77 , żeńskie j 
6;8 dochodu zaś z niego, po odtrąceniu rozcho-

2. Od M ińskiego gubernialnego R ządu o- 
głasza się :  iż  w tymże Rządzie w czasie na­
stępujących mińskich ko n tra k tó w , m ianow icie: 
dma g , 10, 11 i  mca marca teraźn ie jsze­
go j 8 ‘2o roku  , za skarbową od T u ra  nale­
żność, będzie przedawać się majątek Grabów* 
w  M ozyrsk im  powiecie p o ło żo n y , należący do 
obywatela Józeja Obuchowicza Podkim orzego  
ze wsżelkiem i p rzyna l-żnośc iam i i  z iem ią , w któ­
rym  pod ług os ta tn ie j r e w iz j i  lic z y  się w ło ­
ściańskich io 5 dusz p ic i męzkiey; zatem ż y ­
czący nabydź rzeczony m aiątek , zechcą p rz y ­
bydź na term iny w yż  naznaczone d la  l ic y ta ­
c j i  do tego giibern. Rządu , gdzie z n a jd ą  o - 
pisanie i  wartość tego m ajątku. Janua ry i 2$ 
dn ia  1820 roku. Sekretarz A rc im ow icz.

2* O d M ińskiego gubernialnego R ządu o- 
głasza s ię : iż  za w ypada jącą summę pod ług  
wiadomości prow iantsk iey , w  ogóle rub* j  gĄ- 
kop* 85, na borysowskim mieszkańcu W u lfie



D w orkindzie  będzie przedawać się z publiczne-  
go ta rgu  dom jego drewniany z  ziemią, znay-  
du jący  się wmieście B o rysow ie ;  a zattm  ż y ­
czący nabydź takow y d om , zechcą przybydź  
do tego gubern. Rządu d la  l ic y ta c j i  na ter­
m iny ;  p ierwszy dnia g , d ru g i го, trzeci л і , 
a d la  przetargów dnia  i 3 następującego mca 
marca terażnieyszego 1820 roku, gdzie p rz y  
l ic y ta c j i  okazane będzie szczegółowe tego do­
mu opisanie, ż wyrażeniem przynoszącego ro ­
cznego dochodu z niego. D n ia  i  fe b ru a ry i 
1820 roku. Sekretarz Arcim owicz.

2 Ostrzega się n in ie jszym  każdego kogo to 
interesować może, i i  ob lig  na ru b li sr. ośmset 
przez W . A lexand ra  Raczkowskiego Strażniko- 
wicza P a r. ' w  roku 1820 z dnia 12 na *3  
mca lutego w nocy, na im ie Franciszka Szpille-  
ra  K o iltgsk iego  Regiestratora na papierze ceny 
ru b li as. sześć w ydany , przez samegoż Szpille- 
ra  napisany, a przez Raczkowskiego podpisany 
je s t nikczemny i  bez żadne j w a lu ty , że na ony  
W .Raczkowski żadne go'nie w z ią ł g ro  sza,z ja k ich  
zaś pobudek on nastanie w z ią ł swoje niewymie­
rna siędlategol iż  może JP . S zp ille r przez delika­
tność i  szacunek d la  siebie ony zw róc i aktorow i9 
w przeciwnym zdarzeniu, iżby n ik t onegO nie-  
nabyw ał um kając w łasne j s tra ty uprasza się i  
że o zw ró t takowego obligu poczynione ju ż  są 
k ro k i prawne uw iadam ia się —  W  imieniu W . 
A lexand ra  Raczkowskiego takowe ogłoszenie 
podpisuję r. J/820 lutego i  8 dnia. Justyn W y ­
socki b. Deputat. D worzan, komnńsyi kwater. W .

W o lno  drukówa,ć M . Pom arnacki S. Z .  W »

2 W  roku  1812 w mieście W iln ie  niżey podpisa­
ny  zgubił pugilares w którym  znaydował się oblig  
W . Bohdanowicza na rub. sr. 615 Maciejowi 
M axow i wydany i  rewers Leyby W ulfow icza  
trockiego z odebranych rub. sr. 69, niżey pod­
pisanemu służący. O jakowey szkodzie niżey 
podpisany w tymże roku przez awizacyą w Ga­
zecie Publiczność zawiadomił, lecz przez niema­
ło  la t upłynionych o takowych papierach i  da l­
szych nieotrzym ał żadney wiadomości i  sądził 
bydź one zupełnie zaginionemi. Ale gdy dopiero 
dało się słyszeć, iż  oblig W . Bohdanowicza znay- 
duje się w ręku obcym, który może za onym do­
pominać się powyższey summy, gdy nie może wy- 
naleść uprzedniey aw izacyi z przyczyny iż  się 
to dzieło w czasie rewolucyinym , gdy nawet i  
Redakcja*. całkiem nowa nastała, przeto powtór­
nie ogłasza przez Gazetę o takowych zaginionych  
pap ie rach , a rozem zastrzega aby n ik t onych 
nienabywał Takoż jeżeliby takowe papiery rąk  
czyich doszły, więc uprasza o zatrzym anie i  da­
nie wiadomości niżey podpisanemu w domu je ­
go własnym p rzy  bramie zarzecznej, lub na Sni- 
piszkaęh, za co otrzym a przyzw oitą  nadgrodę. 
1820 roku fe b ru a ry i 2З d n ia ."

Jan Grzybowski.

2. Od Rządu gubernioinego m ińskieg9 o- 
głaaza s ię : i i  na zaspokojenie liczących się
niedopłat za pobory akcyzowe na byłych człon­
kach kommissyi m itskiey: F e lix ie  Kalinow skim , 
T ro jan ie  Kluczyńskim  i  Felicyanie Karpowiczu, 
w ogóle do 289 rub. kop. 9 0 I srebr. z penam i 
od każdego rubla po 27 i  p ó ł kop., będą prze­
dawać się z publicznego targu murowane ich  
domy , znaydujące się wm ieście M ińsku ; a za- 
tćm życzący nabydź takowe domy, zechcą p rzy ­
bydź d la  licy ta cy i do mińskiego gubernialnego

Rządu na te rm in y : pierwszy dn ia  9, drug i 
10, a trzec i 11, a d la  przetargów dn ia  i 5 m ie­
siąca marca terażniey szego 1820 reku , gdzie 
g rzy  targach okazane będą szczegółowe tych. 
domow opisanie z wyrażeniem przynoszącego 
rocznego z n ich dochodu.Dnia 19 lutego 1820 г.

Sekretarz Fel. Arcimowicz.
1 ------

v
2. Od mińskiego gubernialnego Rządu o- 

głasza s ię : iż  u> tymże Rządzie w czasie n a ­
stępujących m ińskich1 kontraktów, to jesth dnia  
6 i  i 3 mca m a rca , i  dnia  20 mca m aja te- 
raźnieyszego 1820 roku , za nieopłacenie trzy ­
manego odkupu w gube rn ii Twerskiey , będą 
przedawać się m a ją tk i obywatela G ra ja  Sta­
n is ław a N iko ła jew icza Mannuzego, nazyw ają­
ce się Dom asty i  R ym aszy, znaydujące się 
w powiecie Dzisnieńskim  , zawierające podda­
nych dusz 72 p łc i męzkich ze wszelkiemi p rz y -  
należnościam i, ziem ią, lasami, a zatem życzą­
cy nabydź takowe m a ją tk i, zechcą przy by dź do 
tego gubernialnego Rządu, dla licy tacy i, 'w  któ­
rym  znaydą opisanie tych majątków z warto­
ściam i ich. D n ia  J 9 lutego 1820 roku.

Sekretarz Arcimowicz.

2. W zyw aią się ninieyszym wszyscy kredy­
torowie Tomasza i  B a rba ry  z Karwowskich N o ­
wodworskich dziedziców fo lw a rku  Ostrowa w po­
wiecie Sokolskim w obwodzie białostockim poło­
żonego, którzy do rozpoczętego processu konkur­
sowego juz  stawali, ja k  i  c i którzy jeszcze nie- 
s ta w a li, słowem, wszyscy którzy z jakiegobądź 
względń i  pretextu sądzą mieć prawo poszuki­
wania za swe pretensye z rzeczonego maiątku  
Nowodworskich satysfakcji, iżby w dn iu  ó ap ry ­
la  roku bieżącego jako w term inie z porozumie­
nia  się wiadomych między sobą kredytorow ude- 
terminowanym, i  z prawnego obwieszczenia w y­
padającym  , nieochybnie przed sądem exdyw i- 
żorskim na tenże dzień 6 apry la  zebrać się ma- 
Щсут w fo lw a rku  Ostrówka stawali, i  preten- 
syow swoich dopilnowali gdyż- w tyrn ie term inie 
ostatecznie juz  całe dzieło ta x y  i  exdyw iży i po- 
mienionego maiątku na skutek remissyynego de­
kretu załatw ionym  zostanie, a na nie sta ra jących  
am issya, czy li wieczny upadek ich należności 
zapisany będzie.

Ze takowa awizacya móże bydź do druku p rz y -  
iętą poświadczam Jakób Towiański Z iem. P ttu

W ileń. P isarz.

2 Nasienie Koniczyny czerwoney, krajowcy, 
zbioru p r  zeszłoroczne go w na\lepszym  gatunką, 
znayduie się do sprzedania w handlu Józefa Kop- 
sch, fu n t  po złotych dwa.

N o w e  X  i  ą ż k i.
D n ia  i 5 stycznia wyszedł z druku  i 54 

N e r Tygodnika Wileńskiego , w którym  są na­
stępne materye: M onolog Hamleta wytłumaczo- 
ny przez S. Trembeckiego— Sąd Jowisza, wiersz 
R . Korsaka —  L is t tegoż do M arszałka S. w cza­
sie wesela córki jego—. Porównanie życia Szur- 
łowskiego i  B ak i na wzór P lu tarcha  —  Do Ko- 
ry la , wiersz J. Jasińskiego Gener. —  B ib liog ra ­

f ia  —  M aterye w N . 155; Porównanie życia Szur- 
łowskięgo i  B aki {dokończenie)—. Rozmowy L u - 
cyana ■— Śpiewy ludu litewskiego, na wiersz p o l­
ski przełożone przez E . Staniewicza —  W ieśniak, 
wiersz Biesiekierskiego—  B ib liog ra fia .

Można to pismo peryodyczne prenumerować 
we wszystkich pocztamtach, gdzie się p rz y jm u je  
prenumerata na K u ry  er a L ite w s k ie g o -- ' Cena 
roczney prenum eraty na mieyscu rub. 3 srebr. 
z pocztą rub. 5.


